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jfCorfantiada.
iPtzyznaoie mi. szanowni pań

stwo, że niema milszego Wido- 
wisKa ponad to, gdy dwóch 
przyjaciół. z\\ lązauytch najmoc
niej węzłami sentymentu i -  in
teresu — znagła się pokłóci i po
cznie sobie

wyrzucać wszystkie dawne 
grzechy

i małe, niepachinącę świństewka.
Niezapomniane to widowisko 

mieliśmy przed kilkoma miesią
cami, gdy p. Korfanty podkupił 
chytrze „Rzeczpospolite41. ko
rzystając z jakiejś smęltnej za
dumy mistrza Paderewskiego, a 
p. Stroińskiemu została tylko — 
jak się złośliwie kum W itos w y
raził —

„goła Warszawianka'4... 
Zdawałoby się, że na tym 

srogim krzyku i odsądzeniu p. 
Korfantego od czci i w iary — 
afera powinna się skończyć. W 
międzyczasie nadeszły ważne 
momenty polityczne; wiszysikie 
trzy kluby prawicowe (iz niezna
cznymi wyjątkami) w ystępow a
ły śolidarnie razem ; a więc kon
flikt, rozbudzony animozją oso
bistą dwóch wymienionych pa
nów, szczęśliwie s ię . rozwikłał.

Tak jednak nie jest.
W' ostatnich dniach przyszło 

cło wym iany zdań i to na pod
kładzie poważniejszym — gdyż 
nie osobistym a programowym.

Na kongresie Cłi. D., odbytym 
niedawno w  W arszaw ie, poseł 
Korfanty palnął sobie mowę, 
która nie podobała się mocno 
jego powinowatym z Z. L. N. 
Zabolał prawdziwych i niefat- 
szow anych „endeków44' — wśród 
wielu innych — zarzut, że pa- 
prają się w e wtasncin niedołę
stwie, a winę za wszelkie zło 
zrzucają na jakieś wyimagino
wane tow arzystw a żydów, m a
sonów etc. „Kurjer Poznański44 
w ystąpił tedy z ostrą repliką; 
„Rzeczpospolita44 nie pozostała 
dłużna, rozpoczęła się, polemika 
na nowo.

Nie obchodzi nas bliżej, co i w 
jakiej formie zarzucają p. Kor
fantemu; czy jest on istotnie 
rzecznikiem interesów  przem y
słu niemieckich „baronów w ę
glowych44, czy tnie. Znamiennym 
natom iast faktem jest otw arta

walka, którą kluby- prawicowe 
między sobą prowadzą. Okazu
je się, że nie tylko po lewej 
stronie Izby sejmowej budzą się 
co raz tarcia i groźby rozlaniu
— ale, że

to samo dzieje się w  obozie 
prawicowym, 

który nieco przereklamował 
swoją zw artość. Pam iętajm y 
przytem, że i w  samym klubie 
Ch. D. rysują się w yraźnie dwie 
grupy, z których jedna idzie po
słusznie na pasku p. Korfantego, 
a druga kręci się, krytykuje i 
myszkuje za jąkipiś rozłamem 
czy „przegrupowaniem . Zresz
tą — ten b rak 'spo istośc i w e
wnętrznej w klubach sejmowych
— ten ferment, poruszający 
wciąż wiszystkie ugrupowania
— rodzi się z niezdecydowane
go oblicza naszego Parlamentu. 
Falowania te od pierwszych dni 
jdgo istnienia dowodzą, że to 
szanowne ciało ustawodawcze 
w obecnym swym kształcie nie 
ma niestety w arunków potrzeb
nych do normalnego życia i pra
cy. —

W obecnej sytuacji politycznej 
nicsńaski w śród klubów praw i
cowych z innego jeszcze wzglę
du zasługują na u w a g ft Oto u- 
stąpił ze stanowiska wieomi,li
st ra - S. W. p. Suiólski, jedyny 
w rządzie

nieoiicjalny „konfident44 Cha
decji.

C zy wpłynie to na zmianę 
stanowiska klubu? Gromy, któ
re ciska i>. 5Korfaniy na system  
sanacji preinjera Grabskiego, 
zdają się to zapowiadać.

W każdym razie jesteśmy 
świadkami, konfliktu ciekawego 
i pouczającego-

Gdybyż się znalazł jakiś ry- 
mopis i zebrał pracowicie w szy
stko. co o p. Korfantym napisa
no, choćby tylko o jego „za
przyjaźnionej441 prasie; w szyst
kie w yrazy  bałw ochw alstw a, a 
potem znów plugastwa, które 
nań sipadały — urósłby z tego 
przepiękny epos. Niazwaćby go 
można „Korfautjadą44, a byłby z 
pewnością zabawniejszy, niż „o- 
brona Sokołowa44.-.

E. W.

Gdańsk będzie wielkim,
jeżeli przestanie siebie nazywać Dantziglem.

Anglicy uw ierzyli w potęgę Polski i złożyli świadectwo 
~ jej pełnej dojrzałości mocarstwowej.

Tczew, 17. 6. Delegacja parla
m entarzystów  angielskich wyje
chała wczoraj iz G dańska ao 
Berlina. Przew odniczący dele
gacji udzie lit przedstawici elowi 
P. A. T. wywiadu z Ogólnego wra 
żenią .o Polsce.

— Polska — powiedział łP1. Han 
non — opiera obeerńe swój 

byt polityczny na trwałych 
podstawach.

Dalszy 'pomyślny rozwój 'państwa 
Molskiego jest zapewniony.

_Na zapylanie jakie wrażenie 
, vywai ł na delegatów Gdańsk 

i p. Davson i Hannon odpowie
dzieli:

korytarz polski jest istotnie 
polskim

i takim musii pozostać w interesie 
zarówno Polski jak i Gdańska, 
który powinien iść na rękę Pol
sce.

Wierny, że Polska w uprawnie 
niach przyznanych Gdańskowi 
poszła dalej od traktatu  w ersal
skiego. Na fakt ten zwróciliśmy 
uw agę gdańszczanom.

W olne m. Gdańsk powinno 
żyć w  harrnonji :ze swoim suw r- 
renem Polską. 'Leży law et yg 
interesie ogólno-europ. (PA 1T

Losy reformy rolnej ważę się.
Lewica chłopska niezadowolona z utnwał opuścira 

salę obrad.
W arszawa, 17. 6. (Tel. wł.). 

Sejm owa kom isja reform rolnych 
na dzasiejszem posiedzeniu zakoń 
czyła trzecie czytanie prójeSJtu 
ustaw y o wykonaniu fdfcN my rol
nej i

całą ustuwę, składającą się 
z 92 artykmow uchwaliła.

Istotnych zmian do ustaw y nie 
w prowadzono, przyjęto na to 
miast cay  szereg  poprawek s ty 
listycznych i redakcyjnych.

P rzy  art. 71 poseł Poniatowski 
oświadczył, że 

W yzwolenie nie będzie brało 
udziału w dalszych obradach

z powodu odrzucenia w szystkich 
wniosków, zm ierzających do ra
dykalnego przejęcia ziemi i ro z
parcelowania obszarów dw or
skich oraz odrzucenia wniosków, 
by opodatkować tprzy parcelacji 
w odpowiednim procencie wla- 
ŚęlcięU obszarów  dworskiicli na 
rzecz inwalidów i odznaczonych 
żołnierzy.

Po złożeniu tei deklaraa.ii 
przedstawiciele Wyzwolenia, 
KhiDii ukraińskiego. Klubu biało
ruskiego, Związku chłopskiego i 
Związku radykalnego chłopskie
go opuścili salę obrad.
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Budienny jako straszak na morzu.
Rząd sowiecki urządza demonstracyjne manewry wojenne

Warszawa, 18. 6. ( Tcl. wł.).
Donoszą z Tallina, iż do P eters
burga przybył Budienny. aby 
wziąć udział w wielkich mane
wrach wojennych, które odbędą i

się w tym momencie, gdy na 
wodach estońskich pojawią się 
floty angielska, francuska, w ło
ska i państw bałtyckich.

Pogrom żydów w Mińsku.
Faworyci sowieccy powędrowali z resztkami rozbitych 

kramów na drugi koniec miasta.
Warszawa, 18. 6. (Tel. wk). 

Donoszą z Mińska, iż na tle bez
robocia doszło tam do rozruchów 
antyżydow skich. Mianowicie ro- 
botnifcy chrześcijańscy byli stale 
odprawiani z kwitkiem przez ko
munistyczne biura pracy, podczas 
gdy

żydzi otrzymywali zajęcie.
Robotnicy chrześcijańscy 

wnieśli w obec tego skargę do 
odpowiednich w ładz sowieckich.

Ponieważ nie odniosło to skutku, 
robotntoy izebrali się i 

urządzili naPad na sklepy 
żydowskie 

znajdujące się na Dolnym Rynku. 
Rozbili je i ograbili. Żydzi sta
wiający opór zostali dotkliwie 
Dobici, Oddzimly 0 . P. U. przy
wróciły spokój, a żydzi przenieśli 
się ze swymi kramami w inną 
stronę miasta.
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Fragment z piekła dantejskiego.
Dalsze szczegóły zbrodni w Zgierzu.

Warszawa, 18, fi. (Tel. wł.) 
Dalsze szczegóły zbrodni w 
Zgierzu. Zbrodniarze dotychczas 
nie zostali' w ykryci. Pies policyj
ny stracił ślaa w  ulicach miasta. 
Jedynie ślady zbrodni zostały  Od
kryte przypadkowo. Jedna z do- 
zorczyń grobów* wstąpiła 
do domu grabarza  i w idziała, jak

T a j e m i r c z y  „ n i e z n a j o m y "
występujący jako posłaniec Steigera

z a w ita ł w  m ie s zk a n iu  Ig n a ce g o  Ja e g e ra .
Konfident policyjny w sprawie zamachu na Prezydenta Rzeczypdspolitej ? —  Czyżby

lwowska Azefjada?
(li) W dzień święta „Bożego 

Ciała44, 11 b. ni., w ydarzyła się 
w mieście naszem histojrja, ży 
wo przypominająca słynną w ar
szaw ską aferę Trojanowskiego.

Oto dnia tego zjawił się u p. 
Ignacego Jacgeira. właściciela 
drukarni (Sy.kstuska 33), jakiś 
nieznajomy mężczyzna, który 
poprosił gospodarza domu o 
chwileczkę rozmowny

„w cztery oczy44.
Jak wiadomo powiszochnie, p. 

Jaeger oskarżony został przez 
pnokuratorję w łączności ze 
spraw ą Stanisława Steigera, po
dejrzanego o dokonanie zama
chu na Prezydenta Rzpltej.

Obawiając się jakichś nie
przyjemnych dla siebie na
stępstw*! Jaeger odmowa 1 prośbie 
tajemniczego gościa i w obec
ności przypadkowych świadków 
(ch-. Edmunda Wolkona i' niż. Le
ona Jaegera) zapytał o cel w i
zyty-

Wltedy nieznajomy poprosił 
Jaegera o posadę w  drukarni, a 
otrzym aw szy odpowiedź odmo
wną

ponownie zażądał rozmowy 
na osobności.

Kiedy i teraz p. Jaeger prośbie 
teij odmówił, tajemniczy niezna
jomy zwrócił się doń z uastę- 
pująeenii słow am i:

..Wyszedłem wczoraj z wię
zienia. — Znam Steis era 

i przynoszę od niego pewne 
ważne zlecenia44.

Wśród obecnych powstało za
mieszanie. Zanim Jaeger zdołał 
zatelefonować do policji, osob
ni/k ów wybiegł na ulicę i znikł 
w  labiryncie ulic.

Tymczasem zdołano 
ustalić nazwisko tajemniczego 

nieznajomego.
Jest nim niejaki 
Aleksander Barnal, zam. przy 

ul. Sykstuskiej 32. 
P rzybył on niedawno z Kra

kowa, gdzie odsiadywał karę 
10 - miesięcznego więzienia. Po
zostaw ał on również na usłu
gach tamt. policji jako* konfi
dent.

Obecnie Barnal wyjechał ze 
Lwow a w niewiadomym kie
runku.

Ścisłe śledztwo powinno usta
lić, czy i o ile w sprawie tej 
zaangażowane są nastze wjładze 
bezpieczeństwa, a tern samęm, 
czy zaszedł fakt prowokacji, czy 
też zwyczajna próba szantażu.

jeden z synów grabarza zamor- 
downy został iprzcz uduszenie, 
które spow odo* anem zostało 
przez włożenie inu na twanz jelit 
rodziców i brata. Na miejsce 
zbrodni przybyli komisarze Polic. 
Bayer i Sifkowski. Hipoteza 
mordu rabunkowego odpadła, 
gdyz m ordercy niczego nie u k ra
dli a tylko dla manifestacji w y ła 
niali zamki od szafy i kufra. — 
Istnieją dwie hipotezy zbrodni. 
Jedita, że m orderstw a dokonano 
na tle rellgijnem, druga, że Pel
eton został zam ordow any pi ayz 
jednego ze zlodzieji cmentarnych 
który  dzięki Feldonowi został 
skazany na 3 lata więzienia.

Nowy gabinet belgijski.
Bruksela, 17 6. (Tel. wł.). Ga

binet ukonstytuował s'ę. Składa 
się on z 5 socjalistów , 5 katoli
ków i 5 osób o tendencjach libe
ralnych. Rada gabinetowa iPtartji 
socjalistycznej aprobowała 40 
głosami, przeciw 6, skład  gabi
netu.

Witajcie nam bracia z nad Wełtawy.
Do Polski przybywa wycieozka parlamentarzystów 

czechosłowackich.
sfkleh agrarjuszy. Wiraż z w y
cieczką przybędzie do W arsza
w y poseł polski w Pradze, min.
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Groźny pożar w Wyszogrodzie.
Warszawa, 18. 6. (Tel. wł.).

W czoraj około godziny 4 po po
łudniu wybuchł

groźny pożar 
w W yszogrodzie, pasitwą które
go omal nie padło całe miaste
czko. Okoliczne straże ogniowe

przybyły prawie natychmiast i 
rozpoczęły walkę z żywiołem, 
która trwała do późnego wieczo
ra. Pastwą pożaru padły trzy 
domy piętrowe. Bez dachu zo
stało 24 rodzin.

Warszawa, 18. 6. (Tel. wł.).
Dziś po południu przybędzie do 
W arszaw y wycieozka parlamen
tarzystów  czechosłowackich z Lasocki- 
min. rolnictwa ¥  Hodirżą na cze-
le. • -  P(. '•n r;, tfodrża jest rów- n /lD O a l Z 2  ^ S ł l i g i  
uoeTćśnio profesorem his,to \ji na ~
uniwersytecie w Biratisl.avie. Na
leży do partji agrarno - republi
kańskiej. Z jego inicjatyw y po
w stał w parlamencie węgierskim 
w r. 1905 

blok mniejszości narodowych. 
P o  przewrocie był przedsta

wicielem rządu Czechosłowacji 
w Budapeszcie. Od r. 1922 pia
stuje tekę ministra rolnictwa. 0 -  
becnic stoi na czele ruchu naro
dowego na Słowaczyźnie i jest 
wiceprezesem partji republikań-

wojenne
ozdobi piersi obrońców Lwowa.

Warszawa, 17. 6. (Tel. wł.). Ra
da ministrów na posiedzeniu w d. 
17 bm. powzięła następujące li
cow ały:

1. Projekt ustaw y o warumko- 
wem zawieszeniu w ykonania k?- 
ry.

2. P rojekt ustaw y o
medalu pamiątkowym za wojnę
o utrwalenie niepodległości i za
bezpieczenie granic Ojczyzny.

W idm o z a r a z y  na W o łyn iu .
Na mętnych talach Styru płyną zwłoki gwardzistów ros. 

Ziemia polska nie chciała ich przyjąć.
Ciała, znajdujące się w zupeł

nym rozkładzie, wpadają do rze
ki i zatruw ają wodę oraz po
wietrze.

W ładze powiatu łuckiego mu
szą jak najspieszniej zająć się tą 
spraw ą, by zapobiec zarazie, ja
ka >może wyniknąć z zakażania 
wody Styru, z którego tysiące 
mieszkańców czerpią wdjię.

Warszawa, 18. 6. (Tel. wł.). 
Donoszą z W ołynia, iż, miesz
kańcom doliny Sityiru grozi po
ważne niebezpieczeństwo. Rze
ka ta bowiem, mijając ustaw i
cznie swe koryto, za wsią Boro- 
wicami (pow. łucki,) podmyła 
cmentarz wojskowy, na którym 
pochowano w  r. 1915

240 poległych gwardzistów, 
rosyjskich.
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Groźna fala żółta wzbiera!
Nienawiść Chińczyków ku obcym przybiera zatrważające 
rozmiary. —  Oemarche przedstawicieli mocarstw euro

pejskich w Pekinie.
Agencja Reutera podaje, że p o

głoski o wspólnej akcji m ocarstw  
w Chinach są pozbawione w szel
kiej podstawy. M ocarstw a nie 
mają zamiaru interweniow ania w  
spraw ach w ew nętrznych i 

zachować chcą t. zw . otwarte  
drzwi.

'Przedstawiciele m ocarstw  w  Pe
kinie złożyli w dniu dzisiejszym 
rzędowi chińskiemu tio w . J i^ f . 
w której zaznaczają, że Wt. ;og 
otrzym anych wiadomości

-----------X0X-

we wszystkich częściach Chin 
wzrasta nienawiść przeciw  

cudzoziemcom

a tendencje w yw rotow e stają sjiie 
zatrważające.

P rzedstaw iciele m ocarstw  
zwiracają uwagę rządu chińskie
go na te objaw y i zaznaczają, że 
natychm iastow e (Powzięcie ener
gicznych kroków dla stłumienia 
rozruchów je s t nieodzowne.

Potrzeba nam jednak silniejszego 
argumentu.

Warszawa, 18. 6. (Tek wł.). 
Dziś rano przybył do W arsza
w y dtr. W1- PrądSzyńisiki, prezas 
delegacji polskiej do rokowań; z 
Nfiamcami, aby złożyć rządkwi 
sprawozdanie z wyników kon
ferencji, jaką odbył w czorat z

prezesem delegacji niemieckiej, 
dr. Levaldein, w sprawie w y
wozu węgla polskiego do Nie
miec. P. Prądzyński przedstawi 
.również obecny stan rokowań 
o umowę handlową z Niemcami.

i T  n i t -  m  ITT l E n A r *  T i l t m i m i i i r  l i r U r T W I T i  n  r T f f l W 1 M l —
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Złe dodawanie i niedobre
odejmowanie.

Kiedy S em i zobaqzył w bu
dżecie pozycje na remuueracde 
dla urzędników m inisterstwa 
skarbu w  kwocie 3 i pól miljo- 
na złotych — rozdarł swoje sza
ty  i zaw ołał:

,,To jest niedopuszczalne*'. 
Ktoś z  loży prasowej usłyszał 

te słow a i krzyknął: ,,Brawo 
Senat! Jest przecież jedna po
rządna instytucja w  PioŁsce. Daj
cie mu większą władzę, a ura
tuje nonor wszystkich ustaw o
dawców**.

Hola, panowie, nie kanonizuj
my instytucji, która się 

raz na trzy lata 
oburzyć potrafi. Czyż to jest na
praw dę pierw szy Skandal od 
czasu ostatnich w yborów ?

Przecież ten sam  W ysoki 
Sejm i równie ten, sam W ysoki 
Senat uchwalił swego czasu u- 
staw ę uposażeniową dla urzęd
ników, która w szystkich praco
wników państw ow ych

uczyniła zawodowymi gło
domorami.

Cóż miał zrobić rząd, kiedy mu 
trzeba było ludzi do ściągnięcia 
daniny majątkow^ej? Obiecał u- 
rzędnikom remuneracsę i 

orał nimi dniami i nocami, 
dopóki dodatkowej roboty nie 
ukończył. I mkuby zapewne im 
tej remuneracji nie pozazdrościł, 
gdyby sprawiedliw ie została 
rozdzielona.

Aie właśnie stała się niespra- 
wiiedliwość.

Bo jednym dano za dużo, a 
drugim nic.

Jeden dyrektor dostał 5.000 
zł., drugi dostał 6ÓuO zł., tnzeci 
8.000 zł., a reszta?

Musiała się zadowolić po
chwałą.

Nie ulega wątpliwości, że by
ło to nieprawidłowo, bo jednym 
źle dodano, a drugim niedobrze 
odjęto.

* **
Urząd podatkow y w Nowym 

Jorku ma tylko jeden gmach i 
kilkuset urzędników. Jeden o- 
kręg lwowski zaś ma kilkanaście 
gmachów i kilka tysięcy urzęd
ników. Tam jest. tylko instytu
cja, która posyła rachunki po
datkow e obywatelom, a ci w y

równują je w pierwszym lep
szym banku.

U nas stoiy uginaja się od »ka- 
wałków**, tysiące ludzi bawi się 
sprawdzaniem i dodawaniem 
groszowych pozycji; trzeba zwo
ływ ać komisje, a nad komisjami 
przeprowadzać kontrolę; sło
wem

podatkowy Babilon
pochłania pokaźny procent u- 
zbieranych dochodów.

Skreślenie 3 i pól miliona za 
r emu nera e je nie napraw i błę
dów. C ały problem należy roz
ważyć od początku i przepro
wadzić

madra redukcję przy równo
czesnej reformie całej admi

nistracji,
a wówczas odpadną także i nie- 
demoicratyczlne remuneracje dla 
wybranych. G dyby Sejm i Se
nat w tym wypadku dobrze od
jął i dobrze dodał, zasłużyłby 
się narodowi i niepotrizebowałby 
szukać reklam y w  jecłnem obu
rzeniu.

koło F iurny , W łochy
Najbardziej znane, najtdńjze' i najbliżej położone kąpiele 

morskie nad Adrią.
Sezon kąpielowy: maj —  listopad

fi w ielkich zakładów  kąpielow ych (także d la  dzieci), kąpiele  m orskie „Lido*
Letnie ceny pensjonatowe w łącznie z pokojem od 45 tirów  

począw szy:
Palace-Hotel, Hotele Regina > Quacnsro 
Hotel Quisisi.ua. Hotei Grand & S tra n d - Hotel Savoy 

od 40 lirów  po cząw szy:
Hotel lm pcr.nl et Sporm.z.i- Hote! Breiner 
K iiisia Hotel Esplanade. Hotel Bristol.
Hotel Istria - Pleterskiego Pension Augusta 
Pensjon Febri

od 35 liró w  począw szy :
Pension Quitta. Hotel Louise -  Hotel A uguszt

przedtem  Pension  Leder er
Hotel Residenz, Pension Hausner. Pension Schlosser. 
Pension Lederer. rau-H ote1 -  Pension Venezia 
Pension Royal -  Pension Salus -  rlotel Metropol 
Pension Mascagni

Sanatoria od 45 lirów  począw szy 
N o w y Kurhaus dr. Lakatos <fc Villa Jeanette
Kurhaus Pension Dr. Maiiie r____________

Dom m ieszkalny (Logierhaus) „ale m are“ (bez pensjonatu) 
K a w ia rn ia : Principe Umborto - Pawilon Glacier.

8 banbów , B iuro podróżnicze. A jencja w agonów  syp ia lnych . 
P io sp ek ty  kuruc, przez dyrekcję kuruc. P ro spek ty  hotelow e w ysyłają 

najchętn iej powyższe hote le. 1734

Kasyno 7 » m o ł  Równe atrakcje jak w  Monte Carlo 
g ry f c O l l l B *  m inut 10 oJ Abbazji.

D la zwiedzenia K asyna Z am ęt w ym agana je s t  w łoska w.zu paszportow a, 
b rzm iąca r a  k ilkak ro tną  podróż.

Hallo ! Ratusz.
O e t i r j r  w ę g l a  s p a d ł y . .

3(iedy potanieją elektryczność i tramwaj?
Magistracie, przypomnij sobie, czem uzasadniałeś niegdyś swoje podwyżki l

Ludzie mają dobrą pamięć.
Ileżto razy za czasów inflacji, 

kiedy pnzyszła wiadomość o pod
wyżce węgla, natychm iast na 
drugi dzień rosły ceny biletów 
tramwajowych i elektryczności. 
P rzy  każdej takiej podwyżce 
dodawano do uchw ały Rady m. 
ten następujący sakram entalny 
wstęp:

„Z powodu nowej podwyżki 
cen węgla, środków żywności i 
kosztów robocizny, niniejsizem 
(iiiw ala się podwyższyć ceny itd. 
itd.“

Krosta uczciwość, która obo
wiązuje także w szystk ie magi
s tra ty  na całej ziemi, nakazuje, 
aby dziś, kiedy 

ce*ny węgla spadły o 20—30 
procent,

Budżet w Senacie.
Po dyskusji ogólnej —  szczegółowa.

Nie łatwo zapomnęć o winach Ratajskiego. —  Stosunki 
w  sądownictwie naszem koniecznie wymagają poprawy.
Warszawa, 17. 6. (Tek wł.). W  Sen. Hasbach (ki- niem.) 

dalszym  ciągu dyskusji budżeto
wej Senatu imiieniem Kłulbu Pracy 
przem awiał sen. W ysłouch, któ
ry , omiawiając o-sitaitnie napady 
band’ dyw ersyjnych stwierdził, 
że trzeba było głośnego napa
du pod Stołbcami, aby po paru 
latach przeprow adzić skoordy
now anie w ładz cyw. i wojsk, 
dla pewnej polpirawy stosunków. 
Stanowisko wsględęm nowego 
ministra spraw wewn. klub mów
cy uzależnia od jego poczynań.

Sen. W urzel (kk żyd.) skarżył 
się na upośledzenie samorządów, 
dowodząc,' że sam orządy fak ty 
cznie są zawieszone,

rządzą zaś komisarze, nie 
majacy Pojęcia o admini

stracji.
M ówca zarzuca następnie mini
sterstw u nierównomierne trak to 
wanie różnych narodowości: i to
lerowanie antysemickich eksce
sów, a w zakończeniu stwierdza, 
że zarzu ty  jego odnoszą się do  b. 
min. Ratajskiego. Co do nowego 
ministra, to może on postara się 
o w prow adzenie innego ducha w 
swoim resorcie.

w y
tyka obecnemu rządowi, że nie 
zrobił ani kroku naprzód w kw e
st ji rozw iązania spraw  mniejszoś
ci narodow ych i z tego powodu 
odmawia mu swego zaufania.

Sen. Osiński omówił k ry ty cz
nie działalność policji, izarzucając 
jej
stosowanie system u prowokacji,
czego przykładem  jest spraw a 
Trojanowskiego 

P o  przemówieniu senatorów  
Nazoirowskiego, ks. Żebrowskiego 
i Zdanowskiego jako spraw o
zdaw cy całego budżetu, p rzystą
piono do budżetu min. spraw ie

dliwość1̂ k tó ry  referow ał sen. 
Nowodworski. R eferent podniósł 
m. im, że 

stosunki w sadownictwie nie 
są pomyślne. 

Spraw ozdaw ca proponuje p rzy
jęcie budżetu bez zmian.

W  dyskusji zabrał głos sep. B a
naszek, k tóry  om awiał stosunki, 
panujące w sądownictw ie w b. 

izaborze pruskim, oświadczając, 
że klub jego głosow ać będzie 
przeciw  wnioskowi uszczuplają
cemu budżet min. sprawiedl.

przypomnieć sobie owo stare , 
ale sprawiedliw e uzasadnienie.

Ludzie czekają na takie oświad 
cżertie, ale m agistrat udaje jak 
gdyby o tiiczem nie wiedział.

Cena prąuu elektrycznego cią
gle jeszcze wynosi

58 gr. .za kilowat godz. 
w m ieszkaniach pryw atnych, a 
80 gr. w lokalach zarobkowych.

To trochę za siono — Świetny 
Magistra j<e!

Jeżeli jednak o tern zapomnia
łeś, winni ci przypomnieć oby
watele, ko rzysta jący  z prądu 
elektrycznego i tramwaju.

Przecież hilet tram w ajow y 
kosztuje na daw ną walutę 

przeszło 360.000 marek, 
a o ile sobie przypominamy, do 
takiej podwyżki nigdy w czasach 
inflacji nie doszło.

W  imieniu świętej sprawiedli
wości

domagamy się obniżenia cen 
biletów tramwajowych i światła 

elektrycznego
w stosunku do spadku ceny w ę
gla, środków  żywności itp. a r ty 
kułów pierw szej potrzeby.

Elektrownia miejska jest insty
tucją użyteczności! pu®16ezrt’S  i 

nie ma prawa wyzyskiwać 
obywateli 

dlatego, że niema odpowiedniej 
konkurencji.

Światło i tramwaj!, to środki 
życia dla sietek tysięcy ludzi u 
bogich, dla których zaoszczędzo 
ny grosz, stanow i poważną ipoizy- 
cję w budżecie domowym... Mia
sto Lwów, jedno z najbogatszych 
miast w Polsce, nie może łatać 
dziur w swoim budżecie grosza
mi w ydartym i z kieszeni pracują 
cej ciężko masy.

1 w ich imieniu apelujemy do 
sumieniru Reprezentacji miejck

1 mą
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Na krawędzi dnia.

W sch o d n ia  u p rz e jm o ś ć .
chorował pan pnzypad-Szejk Said, jeden z  przewód- 

ców buntu przeciw rządowi an- 
gorskiemu, został schw ytany z 
bronią w ręku. Żołnierze przy
prowadzili jeńca do biura ko
mendanta w Diarbekir. Komen
dant wiedział o tern dobrze, że 
musi Saida powiesić, jako zdraj
cę, aie i Said wiedział dobrze, 
że stryczek go nie minie.

Rozmowa, jaka się odbyła 
przy tej sposobności, hiech bę
dzie przykładom dla niejednego 
dostojnika, choćby np. przy o- 
kienku pocźtowem we Lwowie.

Komendant: Dzień dobry pa
nu. Jak pan podróżował, czy nie 
miał pan jakiej przykrości w 
drodze?

Szejk: Każda podróż — o pa
nie — nuży.

Kom.: Jak pańskie zdrow ie?

Czy nie 
ko wo ?

Szejk: Dziękuję — jest mi nie
co lepiej.

Kom.: Czy odzyskał pan nor
malny apetyt do jedzenia?

Szejk: Niestety hte- Nawet
boję się przyjąć cośkolwiek do 
ust.

Kom.: Niecił się pan nie oba
wia. Tu się, będą troszczyć o pa
na. Ozy odwiedził pana lekarz?

Szejk: Allah troszczy się o ca
ły świat.

Kom. (odwracając się do s tra 
ży): Proiszę odprawiadlzlić pana, 
niech sobie wypocznie.

Szejka na drugi dzień powie
szono, ale zrobiono to z taką u- 
przejmością, że zapewne nie 
czuł naw et stryczka na szyji. (z)

X ,

Gościnny występ Gruszczyńskiego.
„Carmen" Bizeta.

P. Stanisław  Gruszczyński, 
a rtysta  opery warszaw skiej, od 
szeregu lat przypomina się na
szej publiczności, zaw sze witany 
w śród oznak szczerego uznania 
dla jiego w y ją tk o w o  pięknego 
organu głosowego. Jest to bo
wiem wybitnie bohaterski tenor 
o dużej w ytrzym ałości, metali
cznym dźwięku i blasku, którym  
artysta  ten umiejętnie się posłu
guje. W prawdzie ustępy liryczne 
— a w  takie Dartja Don dosego 
aż nadto obfituje, w ym agają w ię
cej uczucia i odcieni dynamicz
nych, ale za to akcenty dram a
tyczne i role bohaterskie, jak 
Radames i Raoul, mają w panu 
Gruszczyńskim świetnego w y
konawcę; tu bowiem wielki roz
mach i blask wysokich tonów 
poryw a słuchaeza, który nie 
może się oprzeć silnemu w raże-

 x0x

ulu tego pięknego organu głoso
wego. Korzystne warunki ze
w nętrzne o raz  starannie obmy
ślana gra sceniczna składają się 
na całość artystyczną, w ysoce 
zaokrągloną, której nie tak prę,- 
dko się zapominą.

Że bisowanie osłabia pierw
sze wrażenie, mieliśmy wczoraj 
najlepszy dowód. Dziwić się 
musimy, że kapelm istrz zgodził 
sdę na tak nieartystyczny, u nas 
m epraktykow any krok.

Z reiszty w ykonaw ców  w y
mienić należy p. Lipowską, któ
ra partjęi Mieaeli śpiewała z u- 
czuciem i szlachetnie brzmiącym 
głosem oraz p. Dolnickiego w 
roli Escamilla, którego pojmuje 
trafnie pod względem wokal
nym i scenicznym. Teatr był 
słabo wypełniony. G.

Zamknięcie Teatru Małego
i pożegnanie dyr. Czarnowskiego.

Na wozoirajszem posiedzeniu 
komisji teatralnej uchwalono 9- 
ciu głosami przeoiw 3-em zam
knąć na sezon najbliżlszy teatr 
Mały. — Wicepr- m. p ro t ctr 
Chlam tucz odczytał list dyr. 
Schillera, który ni. i. zaznacza, 
że byłoby; rzeczą szkodliwą dla 
dram atu przenieść operetkę do 
teatru  Wielkiego, czyli, innemi 
słowy, wobec konieczności zani
knięcia jednego z 3 teatrów , 
skłania się do zlikwidowania te
atru Małego.

Następnie uchwalono budżet 
obu pozostałych teatrów , t. zn. 
Wielkiego i Nowości, na sezon 
teatralny 1925/26, przydawszy za 
podstawę obliczeń przeciętną, 
40 - procentową frekwencję pu
bliczności — z deficytem 450.000 
złotych.

W końcu odbyło się uroczy
ste pożegnanie dyr. Czarnow
skiego, który w. dniu wczoraj
szym po raz ostatni brał udział 
w posiedzeniu komisji teatralnej.

Zagadkowy strzał do tramwaju
na ul. Gródeckiej.

Nie wyśledzony zbrodniarz
strzelił wczoraj z rew olw eru do 
wozu tram a/ow ego ŹD Nr. 208, 
który przejeżdżał ulicą Gródecką 
między ul. Józefata a kościołem 
św. Elżbiety.

Kula rozbita szybę i wpadła do 
wnętrza wozu, szerząc panikę 
w śród pasażerów , nie raniąc na 
szczęście nikogo. 

iRolicja prowadzi dochodzenia

zarówno co do zagadkowego 
spraw cy, jak  też tajemniczych 
pobudek, które nim kierow ały.

Zdaje się, że ma się tu do czy
nienia ze zwanjowanym strze l
cem, który dla samej przyjem no
ści zlbrodni strze la  po lulicaeh \  do 
okien mieszkań. Jednak wszelkie 
próby ujęcia go, są od kilku mie
sięcy bezowocne.

Studjum dziecięce.

Pierwsze powitarie po przebudzeniu,

ba

" 1
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W każdym domu powinna być skarbonka oszczędnościowa

Miejskiej Kasy Oszczędności
we Lwowie, Wałowa 9. Tel. 25-50. — Od godz. 8'30 do 1 i od 5 do 6 30.

Najłatwiejszy sposób nauczania dzieci o szc z ęd n o śc i.
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Naukowe opowiastki.
Rok 1925 spóźnił się o jedenaście lat.

Rachuba lat należy mimo swe1! 
pozornej jasności do baidzo za
w iłych pr o niemów naukowych.

Naogół w szyscy  są ip|rzeKionani 
iż obecny rok  1925 jest n,jm w 
rzeczywistości, gdyż ty le lat u- 
plynęto w  układzie słoneazinym 
od czasu narodzenia Chrystusa.

NauKa ścisła twierdzi jednak,
że

rok 1925jest rokiem 1931 jeśli 
nie 1936-tym.

I uzasadnia w ten sposób. Is t
niało wóiele sposobów datow ania 
dziejów ludzkości. Najw iększe u- 
znanie zdobyła jednak meuoda 
odmierzania ich od dnia narodze
nia C hrystusa. Tw órcą tego sy 
stemu był

Opat Djonizy Eqziguus.
Nowa teorja trafiła jednak na 

glebę zasianą tylu kamienilami 
różnych dat i rachub, że upłynąć 
musiały całe stulecia do czasu 
jej powszechnego przyjęcia.

W e W łoszech uznano ten sy
stem  w w ieku VI., we Francjli w 
ósmym wieku, w Portugaljl do
piero w r. 1415, zaś cały  świat 
grecki oswoił się z nim dopiero 
po upadku Konstantynopola w r. 
1453.

Święci, a skorzy do badania 
foljantów, ojcowie Kościoła spo
strzegli w kró tce, że 
Opat Djonizy zbudował teorję 

na mylnych przestankach. 
Albowiem wyznaczona przez nie
go data narodlzenia C hrystusa na 
rok 753 od założenia Rzymu, uie 
zgadzała się ze zdarzeniam i z 
dziejów rzymskich i żydowsktah.

Z początku przypuszczano, że 
pom yłka wynosi dw a la ta  Póź
niejsze badania XIX wieku usta
liły jednak, że

błąd wynosi conajmniei 6 lat.
A więc według tej hipotezy, 

Chrystus urodził się na sześć lat 
przed pierw szym  rokiem  od na
rodzenia Chrystusa.

M ało tego. Najnowsze badania

Od dawna ustalono naukowo, że cu
kier daje  now e siły m ięśniom , zasu a  
krew  i w pływ a korzystnie na system  
nerw owy. Jest zatem  pierw szorzędnym  
środkiem  dającym  siłę  i cieplik. W o
bec  tego powinniśm y się starać  uży
w ać jaknajczęściej cukru w p rzeróż
nych postaciucn. D oskonałą okazję ku 
tem u da ją  proszki Dr. O etkera za po 
m ocą których, doda jąc  trochę m leka 
m asła i cukru, robi się prędko i oez 
k łopotu  doskonały  budyń, b u d y ń  Dr. 
O etkera  je s t w yborny.n deserem  i je 
dnocześn ie  jed n ą  z najlepszych i n a j
tańszych odżyw ek. Zw racam y uw agę 
na  ogłoszenia tej znanej firmy w na- 
szem  piśm ie. 1885

naukowe, szczególnie odkrycia 
numizmatyczne w epoki Heroda 
skłoniły uczonych do postawienia 
nowej teorjli i

cofnięcia daty narodzenia 
Cnrystusa o 11 lat.

W takim razie rok 1925 należał
by do dalekiej (Przeszłości, a jiego 
miejsce zająłby rok  193b od na
rodzenia C hrystusa.

W yobraźm y sobie, że zgodnie 
z odkryciem tego błędu, chcieli
byśm y poprawić w szystkie daty 
dziejów iudtekich! Jasnem  jest, że 
byłoby to  niemożliwem i bezcelo- 
wem, gdyż liczenie lat jest tytko 
środkiem  pomocniczym dla na
szej pamięci.

Pierwsza Pomorska W ystawa Rolnictwa i Przemysłu

Grudziądzu
1681

Śladem walki z deprawacją maraliną.
Plaga zwyrodnienia, na szczęście, we l w o w i s  maleje.

Coraz częściej notowane w 
kroniKaeh policyjnych w ypad
ki potwornego zw yrodnienia 
homoseksualizmu i budząca 
się troska o zdrowie moralne 
(społeczeństwa, spow odow ały 
.nas do zasiągnięcia w  tej 
spraw ie informacja u najbar- 
(dlziej kompetentnego źródła, a 
mianowicie u referenta sani
tarno  -  obyczajowego dyrek
cji policji, nadkiom. Bechrne- 
tiujka, który  naszemu współ
pracow nikow i udzielił nastę
pujących w yjaśnień: 
r— Czy potw orne .zwyrodnie

nie homoseksualizmu istotnie wie 
Lwowie rozszerza się i daje Już 
powody do obaw ? — zapytali
śmy nadkom. Bechmetiuka.

— Przeciwnie,
mogę uspokoić opluję publi

czna.
Daje się zauw ażyć raczej 

zmniejszanie rozmiarów tego 
zwyrodnienia, a w ypadki spora
dyczne, w ykryw ane przez poli
cję, nie uzasadniają jeszcze zb y t
nio obaw  w  tym kierunku — 
brzm iała odpowiedź interpelo
wanego urzędnika-

— Czemu przypisać należy, 
że  Zwyrodnienie to  w latach 
przedwojennych u  nas niemal 
zupełnie nieznane, przecież o- 
siągnęło takie rozm iary, iż wo- 
góle stanow ić mogło ppze(dmiot 
zaniepokojenia i wym agać po
wzięcia środków  zapobiegaw
czych ?.

Madame Stachurska znowu przed sądem.
Przypominają sobie zapew ne 

czytelnicy niedaw ną aferę S ta
churskiej fj, jej tajnego domu nie
rządu, przy ul. Leona Sapiehy.

Stachurska dotąd odsiaduje ka
rę aresztu  za stręczenie do nie
rządu, W  dniu dzisiejszym  o go
dzinie 12‘30 sprowadzoną izostanie 
z aresztów  do Sekcijii Iii. sądu 
pow., gdzie sędzia I lam erski 
przeiprowadzi przeciw ko nliej roz
praw ę o obrazę czci względnie o 
oszczerstw o.

Mianowicie S tachurska pod
czas rozp raw y  o  kuplersfwo, z 

zem sty  oszczerczo o sk arży ła  
kierow nika bjiura sanitarnego dy 

rekcji policji oraz 3 urzędników 
policji państwowej, że onii sam i u- 
częszczali do jej „etablissem ent".

Ponieważ je s t to nikczemny 
w ym ysł, urzędnicy ci wnieśli 
przeciw niej skargę o  obrazę, 
popełnioną przez, zarzucenie im 
niemoralnych czynów. W szcze
gólności oskarżoną została  S ta
churska o  przestępstw a z  par. 
487, 488, 491 i 496 U. k- 

Na rozprajwie dzisiejszej oskar
życieli zastępow ać będzie z u- 
rzędu delegat .prokuratury.

R ozpraw a budzi w ielkie zain
teresowanie.

— T a Plaga przeszczepioną 
zoistała za czasów; pobytu we 
Lwowie wojsk pruskich, któ
rych oficerowie znani są pod 
tym względem.

Zastraszające wprost rozmia
ry  przybierała ona w latach 
1916 — 1918, kiedy nawet spo
tykało  się w e Lwowie; osobni
ków, zawodo,wo zarobkujących 
na żądzach degeneratów. Osob
ników takich łatw o można było 
rozpoznać, po uszmimkowanych 
i m alowanych twarzach, upięk
szonych sztucznym i pieprzyka
mi. Siadali o u  w kawiarniach i 
cukierniach i kokieteryjnie w y
soko podciągając spodnie, s ta ra
li się ukazyw ać koronkowe des
sous, będące niejako ich zaw o
dową odznaką. Obecnie znikli 
oni i

nie widuje się ich więcej.
— Czy znane są policji jakieś 

miejsca schadzek osobników, 
hołdujących tym praktykom ?

— Niestety w  tym względzie 
trudno jest zyskać jakieś uchw y
tne dane i dowody- S łyszy się 
o tym i owym, wymieniają róż
ne adresy, ale policji, brak  środ
ków., /przedieiwislzyistikiem pienię
żnych, dla zdemaskowania ta
kich ,, klubów".

Najczęściej pierw szą nić po
zwala uchwycić przypadek, albo 
też poróżnienie się przyjaciół i 
wzajemne denuncjacje.

Obecnie tacy panow ie są  tak o- 
strożni, że dając sobie randkę w 
jakiemś publicznem miejscu, dla 
omylenia, zapraszają jakąś ko
bietę, przeważnie „zawodowo u- 
czynną panienkę” i z tym  para
wanem publicznie występują.

— C zy w  dalszym ciągli istnie
ją jeszcze punkty zborne — ipy-

tał nasz współpracownik — przy 
kawiarni W iedeńskiej, w pewnej 
cukierni p rzy  ul. Dominikańskiej 
i u emer. nauczyciela R. przy ul. 
Zielonej, o których dawniej było 
wiadomem, że  tairn ogniskuje ste 
owa plaga m oralna?

— Co do dwóch pierwszych 
punktów  zbornych — brzmiała 
odpowiedź — policja może stw ier 
dzić, że p rzesta ły  już one ściągać 
osobników czynnie i biernie 
h ołduij ą c ych ho moseksualizmowi. 
Co d'o trzeciego lokalu, trudno 
jest policji ustalić co się dzieje 
w zamkniętem  pryw atnem  mtlesz- 
kaniu, jak  długo znowu jakieś 
przypadkow e zeznania kogoś z 
odwiedzających je nie rozświetla 
jego tajemniczości.

— Z jakich zatem sfer — pyta) 
dalej nasz przedstawiciel — re
krutują się Zboczeńcy i ci, którzy 
ich zboczenia podsycają i zaspo
kajają?

— Mówi się we Lwow ie p rze
ważnie o różnych bogatych o- 
sobnikach jako notorycznych
zwyrounialcach. Ludzie ei grupu
ją dokoła siebie cały szereg 
młodzieńców wykolejonych, bez 
zajęć, bez żadnych zasad etyki1 i 
moralności, a chcących wygodnie 
żyć. Osobnicy ci, nie m ając oso
biście żadnych inklinacji zbocze- 
niowycli, za pieniądze poddają się 
ekscesom  ow ych bogatych zwy- 
rodnialców.

Ze względów dobrze zrozum ia
łych nie mogę n ieste ty  podać 
nazwisk tych osobników i ich 
„mecenasów", o których zresztą 
we Lwowie Powszechnie się do
m yślają jako uprawiających te 
procedery.

Na tern zakończyliśm y rozmo
wę.

Ohydny mord pod Ryszowem.
Bestjalskie zamordowanie czterech internowanych przez 

ukraińskich herojów.
(B) W czoraj rozpoczęła się 

rozpraw a przeciw  Harasymowi 
iwańczukowi, ukraińskiem u he-

Morderstwo w kopalni nafty.
(1.) Jeden z palaczów w kopal

ni nafty „Uas“ w Borysław iu, 
iidąc do pracy, znalazł na ścieżce 
wiodącej do kotłowni,

trupa mężczyzny z rozbita 
głową.

P o  zmyciu skrzepłej krwli z 
tw arzy  roziPlozoano starego  do- 
mrcęrjtkopalni 75-ilet.iiego .Jana 
Aurp 1 "am i »szkale.?o ^ ^ o r y -  

'sław iu pod „Dobrą". ( Znaleziono 
pfzy nim zeg arek  oraz pieniądze, 
co wskazuje, że przyczyną śmjier- 
oi nie był wfcale m ord rabunkowy 
ale raczej

zemsta osobista.
Obok zw łok leżała okrw aw io

na rura żelazna, której uderzenie 
spow odow ało pęknięcie czaszki i 
natychm iastow ą śmierć.

Podejrzenie padło  na 63-letnie- 
go Grzegorza Kłosia, palacza, n a 
jętego w  tej sam ej kopalni.

Kłoś ży ł od dłuższego czasu w 
niezgodzie z Burym, uspiując Po
zbawić go posady, ab y  w  optóż-

jttflNfl R IE D L A  |

ilionc miejsce wprowadzić swego 
syna.

Kłoś aresztow any p rze- policję, 
przyznał się do winy.

Mamy polsko-angielską 
szkołę we Lwowie.

L i "  *- b £
w staje  w e Lw ow ie 
gielska szkoła. Insty.noja ta, o- 
parta na zasadach współdzlel- 
czych, zam ierza utw orzyć 'Czte
ry  klasy powszechnej szkoły  lu
dowej i p ierw szą klasę gimna
zjum humanistycznego. T ak  w 
gimnazjum, jak  i w szkole po
wszechnej będą zaijęte siły z aka- 
demickiem wykształceniem . Do 
nauki języka angielskiego i sp o r
tu mają być zaangażow ani nau
czyciele z  Angiiji.

Prezesam i tej instytucji są: 
prof. A. Szelągowski, gen. Ję- 
dzejewski i wicekonsul angielski 
W hifehead. D yrekcję objęli: Olga 
Parczynska i dr. Koiniecizny.

rojowi, jeszcze z czasów listopa
dowych 1918 r,, oskarżonem u o 
udział w ohydnem morderstwie 
dokuiianem ną Polakach, eskor
towanych z Sokala do Rawy Ru
skiej.

Rzecz miała się następująco:
W grudniu 1918 r obw. Iwań- 

czuk, jako żołnierz t. zw. „Bula- 
ny;j kompanji”, stojącej w  Soka
lu, przydzielony został do eskor
ty, k tóra m iała odstaw ić 
czterech internowanych Polaków 
E dw arda ISrefanowskiego, Jana 
Tonmnka, W iktora Zbyszewskjte 
go i Stefana Bojkę do R aw y Ru
skiej.

Komendantem eskorty  był me- 
z.iayy oo winionemu ia\M_
„ ń  . d o s h f w j F
raźny (roakaiz „pozbycia • ię“ o- 
wych Polaków.
W drodze eskorta  zatrzym ała się 
w e wsi Perespy, gdzie w stąpi
wszy do jakiegoś gospodarza, 
przyniosła z  karczm y wódkę, 
którą raczyli spę wspólnie z inter
nowanymi.

Następnie poprowadzono in
ternow anych (gościńcem w k ie
runku R yszew a. P rzed  R ysze- 
wem jednak eskortanci skręcili 
w, (bok do liasu, gdzie kom endant 
eskorty, ustaw iw szy  nieszczę
snych więźniów w rząd 

dał hasło do mordu.
Na dany znak  k ażd y  z żołnie

rzy  uderzył stojącego naprzeciw 
siebie Polaka

pa-

KURJER s p o r t o w y .

Induz, Markiz, Joker i Hamlet.
Drugi dzień wielkich konkursów konnych 

we Lwowie.
Jak  się każdy odrazu, a  choć 

dopiero z... (podtytułu, domysuif, 
nie chodzi tutaj o żadną senzaajlę, 
dającą miły dreszczyk, a le  o  
rzecz równie emocjonującą, bo o 
sPort-

najwyżej stojący w Polsce,
jakim jes t bezwgiędnie hilppika. 
Drugi dzień konkursów 4 dywizji 
kaw alerji przyniósł sze reg  cie
kaw ych punktów w konkursie u- 
nządzonym na ładnym torze 14 p. 
uł. Jazłowieckich. Zawody s ta ły  
na wysokim poziomie i daw ały  
dokładny obraz poziomu naszej 
hiilppdd, boć w szystkie niemal ko
nie, które w ystępow ały  maiją u-
końcizony

koński uniwersytet
i chodzą dokładnie, niczeirt z e 
garki, a pięknie jak  maimy.

Punkt pierwszy, jazda wzoro
wa. Stają dwie pary, ubiegające 
się o wstęgi zw ycięstw a, które 
przypadają mor. Kuleszy z 10 p. 
strz. kon. na Jokerze i kpt. J. 
W ackowi z 14 p. uł. na Czarda
szu.

Puukt drugi obejmuje cross 
country na przestrzeni 5000 m., 
trasa  zastaw iona 10 przeszkoda
mi. Jeźdźcy ruszaj4 tłumnie ze 
startu  p'od tryounę i mijają pierw
szą przeszkodę. W idzowie sa 
świadkami

dwóch wypadków, 
k tóre się na  szczęście skończyły 
niegroźnie. Naprzód na hirdzie 
pada nie z  własnej winy poi. No
wacki, zdaje się pchnięty (Prizez 
tow arzyszy , a potein wskutek 
związania się koma por. Kulesza. 
Po krótkim  czasie wraca we 
wspaniałej' farm ie

zwycięzca mjr. T o ^ ek  
jeden % najlepszych jeźdźców w 
Polsiee z 10 pac. i w ygryw a bieg 
bez konkurencji. Drugim jest 
run. Wisłouch z 14 ;p, .uł. na  Ha
zardzie, .a rozedm  por. Miętus z 
26 p. uł. wfeTkop.

Zwycięzca tego biegu mjr. To
czek nie ustępuje naszym  roz
sławianym jeźdźcom i od lat, mi
ma w strętów , jakiich mu nile sk ą 
pią, zbiera larary. Ostatnio w

W arszaw ie skakał w'sPaniale, a 
rekord

2 metry 12 ctm w zw yż
należy do niego. Pow inno go się 
nareszcie „objawić" zagranicy, 
tem baidziej, że  sposobności nie 
orak.

Następny punkt, to mały koiip- 
kurs myśliwski. „M aiy“ rylko w 
nazwie, w  rzeczywistości tor 

jeżył się od przeszkód, 
przez które lekko, z fantazja 
przechodzili nasi jeźdźcy. Branie 
Przeszkód przykuw ało  uwagę 
widza — i do końca trudno oyio 
określić zw ydęzcę.

Zwycięża
por. Zay kow skt iz 2 p. strz 

konnych na Indusie
w ładnej formie i czasie 2 miln. 3 
sek. Drogi mjr. Godlewski na 
Kirasijerze iz 14 p. uł. w  czasie 2 
min. 2 sek. — 1 punkt Ka/rny; 
trzeci ipp. Porzeek* z 14 p. ul. na 
Lotosie — 2 min. 13 sek., bez 
punktów karnych; czw arty Por. 
Hermanowicz na Kruku z  2 p. 
strz. kon. w 2 min- 19 sak.; piąty 
poir. Rutkowski na Gidranie z 
dow. art. k. 4 dyw. w 2 min, 13 s.

W obec rów nych wylnSków o 
daesze miejsca toczyła się roz
gryw ka. Uwagę zw racał jeździec 
cywiilny, p. KrzecziunowicE, na 
własnym  iconiu Ohiient-Ex.

Konkurs zwyczajny dla pod
oficerów stanowił ostatni punkt 
programu.

IPrzesźkody niższe i krótsze, 
niektóre konie słabsze, ale jeźdź
cy wspaniali, rutyna i spryt — 
zadziwiały.

Konkurs na razie nie rozstrzy
gnięty — 4 konie bez punktów 
karnych — trzy z 1 punktem. 
Przeszkodę największą stano
w iły zapadające ciemności.

Oklaski zebrał 
popularny waichin. Polak 

z 14 p. uł., który, zaw adziw szy 
kilkakrotnie o przeszkody! na 
„Imhierze", wziął je wszystkie 
na „Łupie", dzięki mądrej tak 
tyce. Rozgrywki o miejsca od
będą się ostatniego dnia konkur
sów, w piątek, 19 b. m„ o godz.
3 po poi.

TurniiC-i w  pitce rę c z n e j.
Sekcja lekko - atletyczna L. 

K. S. „Pogoń" organizuje turniej 
w piłce ręcznej dnia 20 i 21 b. 
m., o g. 15-30, na boisku „Pogo
ni". Do udziału w tumiejiu za 
prasza wszystkie drużyny, upra
wiające piłkę ręczną. Zgłoszenia 
ustne i pisemne dó piątku, 19 b. 
m. przyjmuje się między g. 6—7

wieczorem w sekietarjacfe K'u- 
bu, Rutowskiego 10, II p. Tur
niej odbywa sie systemem olim
pijskim.

Bieg na 10.000 m. urządza S. 
L. A. „Pogoń" dnia 21 b. m„ o 
g. 16.30, na boisku „Pogoni". —- 
Zgłoszenia na starcie.

Zawody lekkoati. o mistrzostwo okręgu Iwowskiogo.

kolbą po Słowie,
tak, ż e  ci bez ipmzytomności 
dali na ziemię. (Wówczas 

rozpoczęło się ohydne mor
dowanie,

biito kolbami, kłuto bagnetami, 
dopóki w szyscy  skazańcy nie 
wyzionęli ducha.

P o  objęciu rządów przez w ła 
dze polskie poczęto prowadzić 
dochodzenia w tej spraw ie i po
dejrzenie padło  przedew szyst- i 

k ie n  na Iwaniuka, jako na w spół- j 
sprawo ■ tego strasznego czynu.

Obwiniony w yparł sie jednak ii 
dla braku dowodów zostai w y-| 
puszczony ina wolność.

A resztow any |ponownie w lu- 
tyni 1925 

przyznał się u zupełności do 
i Miny.

ejnisjdac z  ńC| j łŁ. dokładnością 
przeoieg zajsffiń

Rozpraw ę odroczono do dziś.

Ważne dla wyjeżdżają
cych na letniska.

Dyrekcja koleji we Lwowie 
postanowiła powiększyć ilość 
pociągów, odchodzących w stro
nę Podkarpacia.

Na linji Lwów — Ławoczne 
będą kursow ać (oprócz dni po
danych w ściennym rozkładzie 
jazdy) następujące pociągi: Nr.
1719 (odjazd ze Lwiowa 16.05) 
w dniach 21, 22 i 23 b. r. oraz 
1, 2 i 3 lipca, zaś pociąg Nr. 1720 
(przyjazd oo Lw ow a 23.17) w 
dniach 22, 23 i 24 b. m oraz 2, 
3 i 4 lipca

P rugar (Pogoń) i S trzelecki (Czarni) na plotkach.
*--XoX-

Kawalerja ptdska w Anglji.
Dnia lu b. m. odeszło 13* oni cym roku nie startowali, a re-

pt4>,kUxj, ■ r 't(>-
ryijskief do Gdańska. s'k m 'd- 
płynęły okrętem do Londynu, na 

Międzynarodowy zawody 
konne.

Zespół nasz stanow ią: ppłk. 1 
p. szwol. Rómmel, rtm. 2 p. 
szwol. Dobrzański, rtm. 1 p-
SEWol. Królikiewicz, rtm. 1 p. 
szwol. Dziadulski i por. 2 p. uł. 
Szosland i 'przedstawiciel M. S. 
Wojsk, płk. 9 p. uł. Rawicz.

Zawody konne w Londynie
rozpoczynają się dnia 22 b. nj.
i trw ać będą do dnia 30 b. m.
włącznie.

Konkurencja
będzie wielka, nasi jeźdźcy spo
tkają się między innymi z prźed- 
stawicielami Włoch, Szwiecji i 
Anglji, którzy w Nicei w bieżą-

pr-ezentują
wysoką klasę jeździecką.

Należy nie zapominać też, że 
i klasa koni angielskich w po
równaniu z naszemi będzie wiel
kim plusem zawodników W iel
kiej Brytanji.

M amy nadzieję, że oficerowie 
polscy pomimo to nie odpadną, 
lecz przeciwnie

brawurą i doskonałą znajo
mością jazdy, 

potrafią w yw alczyć dla armii 
polskiej honorowe miejsce.

WYŚCIGI KONNE.
Dziś o g. 3 po poł., na torze 

Janowskim odoędą się) wielkie 
wyścigi konne. Dojazd tram w a
jem „ŁJ*.



„KURJEP LWOWSKI" piątek dnia 19 czerwca 1925.

K R O N I K A .
WINSZUJEMY: Dziś: Ger

wazem u Jutro: Juljanowi-

REPFRTUAR TEATRÓW. 
Teatr Wielki: Dziś o g. 7.30. 

„Joanna D’Arc“ . Jutio: o g. 7.30: 
„Lohetigrin".

'Teatr Mały: Dziś i jutro:
„Dz ik u s"'.

Teatr Nowości: D iiś i jutro: 
„Dama w purpurze".

—o—

LWOWSKIE TOWARZYSTWO 
LEKARSKIE.

Posiedzenie naukowe odbędzie 
się w piątek dnia 19 b. m. o g. 
6-tej wiecz. Porządek dzienny: 
l) Pokazy chorych; 2) W yktad 
dra Janika: „Nowotwory ścię
gien i torebek ścięgmstych"-

ZJAZD KOLEŻEŃSKI W JAŚLE
Dnia 4 lipca b. r. odbędzie się 

w Jaśie zjazd koleżeński abitu
rientów, k tó rzy  w tamtejszym 
gimnazjum zdali maturę w roku 
1910. (KI. 8-a). Informacji udziela 
mjr. dr. J. Niezgoda w W arsza- 
vvie, ul. Pięikna 16-a m. 16- lub 
prof F. Łapka w Hrubieszowie, 
gimnazjum

UWAŻAĆ NA FALSYFIKATY!
Bank Polski komunikuje, że w 

oaiegu pojawiły się falsyfikaty 
10-złotówek, z datą 28 lutego 
1919. Falsyfikaty te są łatw e do 
rozjpoznania. Są one wykonane 
na papierze zwyczajnym , lekko 
rysowanym , z imitacją znaku 
wodnego, w ykonaną farbą dru
kowa. A więc, ostrożnie przyj
mujcie lb-cio z lot ó w io !

C h e ru b in  z  p ie k lą  w e  L w jw ie .
Najnowsza komedja

Pod reżyiser.ją J. Sosnowskie
go odbywają się próby z najno
wszej komedji Juliusza Germana, 
która wystawiona u nas będzie 
przed premjerą w arszaw ską w 
Teatrze Narodowym. Autor zna-

Juljusza Germana.
ny  powieścio pisarz i dramaturg 
przybył do Lwowa i jest obecny 
na próbach. Prem iera „Cherubi
na z piekła" odbędzie się w T e
atrze Wielkim we w torek 23 bm,

Robisz kilimy i nie umiesz ich barwić - prawda?
W izbie handlowej powstało laboratorjum barwienia 

wełny kilimowej.
Izba handlowa i przem ysłowa 

we Lwowie otw orzyła dnia 15 
b. m. w swym  Oddziale techni
czno- przem ysłowym  przy ul. 

Bourlarda 5.
laboratorium barwieni., wełny 

kilimowej,
w celu rozpowszechnienia naj
nowszych metod barwienia w eł
ny na wszelkie żądane kolory. 
Barwiki są wytrzymałe na świa

tło i nie odbarwiają się.

Laboratorjum  udzielać będzie 
interesowanym  praktycznej nau
ki barwienia zarówno poszcze
gólnymi barwikami, jak i grupa
mi barwików:. Będzie również 
w ykonywać na żądanie 
próbne barwienie wełny kilimo

wej.
Informacji udziela Biuro O d

działu techniczno - przemytsłowe- 
go w godzinach od 9—2 popoł.

-xo>.-

Grawitacja jako miłość po esperancku.
W  piątek. 19 b. m., wygłosi 

o g. 7 wiecz. prezes Tow. „E- 
speranto", p. W ierzchowski, od
czyt (w języku esperanckim) p. 
!t. „Grawitacja jako miłość"^ — 
W  poniedziałek, 22 b. m , o g. 7 
wiecz., p. Helena Hempel od
czyta studium, nagrodzone na 
konkursie literackim  w Hiszpa
nii, p. t. „O sztuce aktorskiej

i aktorach". Esperantyści oraz 
sym patycy mile widziani.

T ow arzystw o przyjmie jesz.- 
cze ograniczoną ilość uczestni
ków  na początkow y kurs języ
ka Esperanto. Zgłoszenia oraz 
informacje w Sekretariacie (ul- 
Bourlarda 5) w  piątek 19 i po
niedziałek, 22 b. m. od 6 do 8 w.

DLA PIĘKNEJ PANI.
Natura ciągnie wilka do lasu, a kobietę do 

gospodarstwa.
Fartuszek.

Kupcy! Chcecie podwoić Wasze obroty? 
Ogłaszajcie się w nasźem piśmie!

Och, nie o tym  gospodarskim 
fartuszku chcę pisać, nie o tym 
obszernym fartuchu, który ska
zany jest na to, aby go poplamić, 
przypalić, obsypać mąką, po
m alow ać sokiem.

A naw et nie o tym z białego 
'batystu, obszywanym  koronką, 
o tym  malutkim fartuszeczku, 
ong;ś przypinanym przez panią 
domu, gdy podaw ała gościom 
Własnoręcznie herbatę!

Nie ulega wątpliwości, że dziś 
pani domu jest zręczniejsza i dla
tego też nie używ a na „fajfach" 
żadnego zabezpieczenia sukni 
przed poplamieniem. Fartuszek 
biały wyszedł więc z mody, ale 
zostało po nim wspomnienie. 
Jest nim tak zw any „fartuszek"’, 
naszyty  na sukni, oczywiście z 
tego samego, co oria, materjału.

Można bardzo łatwo uszyć 
taką sukienkę. Na zw ykłą „ko
szulkę" naszyw a się z przodu 
przymarszczoną albo kloszową 
falbankę, pięknie" haftowaną, ma

lowaną, lub, gdy suknia stroj- 
niejisza, w ykończoną srebrną,
albo vieil or koronką.

Taki fartuszek powinien być 
przyszyty nizko, gdytż stan jest 
zawsze jeszcze wydłużony. Gdy 
sukienkę ujmie siei w paselk, po
winien on być tak umieszczony, 
aby przykrył górną część fartu
szka. więc widoczne miejsce 
naszycia.

Modne są również dwa fartu
szki, jeden z przodu, drugi z ty
lu, co przypomina spódnice, no
szone przez hucułki-

Ktoś złośliwy — z pewnością 
mężczyzna! — powiedziałby, że 
mimo emancypacji, mimo „mę- 
sk fó p  mody, kobieta zawsze 
w raca do uniformu prababek, do 
fartuszka, bo natura, która cią
gnie wilka do lasu, kobietom 
musi przynajmniej za pośredni
ctwem mody przypomnieć zaję
cia gospodarskie.

Warsza wianka.

SPRÓBUJCIE
nowycn, wykwintnych budyni Dr, OETKERA 

Dr. Oetkera leg u m in ę  c z e k o la d o w ą
Dr. Oetkera p r o s z e k  b u d yn iow y na s p o s ó b  h o le n d e r sk i  
Dr. Oetkera p r o s te k  k re m o w y  „D ibona“
Dr. Oetkera Gala p r o s z e k  bud yn iow y

Prawdziwe tylko w oryginalnem opakowaniu z marką ochronną Dr. OETKF.RA .Jasna główka"
P rzepisy  bezp ła tn ie  w e w szystkich sklepach, o  ile ich zbraknie  prosim y zażądać  pocztów ką od dr. A. OETKERA, O liwa koło

.....................................................................................................................  ‘ ~~ 1730G dańska wzgl. od  przedstaw iciela D. I. W olfram , Lwów, ul. Stryjska 20.

Nauka i wychowania.
f j l  A l Ef.lATYKI, 

chemii uHriel
przyrody, 

chemji udziela profesor, 
egzam iny, popraw ki, A ntonie
go 7 . 1. p. 3-4jgodz. 1653

Bez kon- U l a n n y  trw ałe 
kurencji W  *11111J  cynko
we zł. 30 gdzieindziej takie 
sam e zł. 40 po leca specjalny 
dzia ł w anien W ojciecha Z a
jąca, Lwów, O ssolińskich 14.

1831

C ZEN K LÓ W N A . Piekarska 
44. Kurs przygotow aw czy 

do kwalifikacji, ew entualnie 
także do natury  sem inarjal- 
nej od 13. lipca. Znakom ite 
p rzerobien ie  program ów  mi 
nisterjalnych. P rzeszło  1000 
aprobow anych . 1818

IL O N IE  w yjazdow e młode, 
okazałe w parze  lub p o 

jedynczo  o-az up rzęże  do 
sp rzedan ia  oglądać 3-5. Li
stopada 33. 1892

YT1MNAZJUM dla chłopców 
Pełczyńska 28. (Supiń- 

sk iegc). EGZAMIN W STĘ
PNY 25. czerw ca o godz. 10. 
Szkółka frebl. i szke la  pow sz. 
im. Dra N iemca. W pisy co
dziennie od 1230-13. 1841

i/O N W E R S A C JI,
I V  orramnnrki 1

literatury, 
g ram atyk i” francuskiej, 

niem ieckiej udziel:, dyplom o
w ana nauczycielka Sykstuska 
43 a. II. p. 1857

I fu r s y  H andlow a Z. O lszew - 
*'■ skiego, Kurkow a 38. T a le  
fon 31-14. rozpoczynają  od 
18 bm W PISY n a : i )  kursa 
WAKACYJNE a) księgow o 
ści kupieckiej i specjalnych 
działów  (w yższy), b) p isa
nia na m aszynach, c) steno- 
grafji. 2) Na rok szkolny 
1925/6 na JEDNOROCZNE 
kursa Kursy ranne lub w ie
czorne, oddziały  żeńskie i 
m ęskie. O sobny >ddział dla 
ABITURJENTÓW . inform acje 
i wpisy od 10-12 i od  4-6-ej 

1866

O ZK O ŁK A  H MAKOWIE- 
D  CKIEJ ul. Bajki 27. ogła
sza, że  w pisy odbyw ają się 
codziennie od 12-1. 1832

p r y w a t n a  katolicka 4 klasowa 
* szkoda powszechna i ogró
dek freblow ski, przyjmuje w p i
sy, Ł ąckiego 8. II. p. obok 
Marji M agdaleny. O pieka m a
cierzyńska. Klasy słoneczne. 
L iczba dzieci doborow ych 
ogran iczona. Język francuski 
szczególnie uw zględniony. 1878

Posady i praco.

V  DOLNY czeladnik kow al- 
“  ski poszukuje  zajęcia  
Z głoszenia pod „Pracow ity" 
d o adm in . „Kurjera Lw.‘ 1897

A N T Y K  piękny sam ow ar 
**■ g rubo  srebrzony  sp rze
dam  Żulińskiego 11 a. 1. p.

1902

p iA N IN O  i fortep ian  św ia- 
* tow ej sławy, p raw ie  no
we,! sp rzedam  m ediogu. Ko
pern ika 26. parter oficyny, 
Skłeniarski. 1910

l^ O M F O R T O W \ kam ienicę 
przy Potockiego sp rze

da  po d  korzystnem i w arun
kami, Agencja „C eleritas" 
Jagiellońska 17. 1913

Mieszkania.

RYMANÓW-ZDRÓJ. Pokoje 
na  sezon  z pensjonatem  

lub bez. Informacje Lwów, 
W yspiańskiego 23. między 3-4.

1901

P O S Z U K U JĘ  stancji dla 
* cn łooca z II gim nazjalnej, 
najchętniej u  nauczyciela. 
Z głoszen ia  doadm in . „K urje
ra Lw." po d  „O pieka". 1914

Różne.

C T U D E N C I tylko z niższych 
k las znajdą  um ieszczenie. 

M ieszkanie słoneczne, forte
pian w dom u. Zyblikiew icza 
49. II. p. 1894

N TO W O -O I WARTY pensjo- 
nat „Zdiowie* w p rze- 

pięknein, górskiem  letnisku 
w schodniej M olopolski W o- 
rochcie n |Prutem , poleca po
koje um eblow ane lecz bez  
pościeli z 4-razow em  dzien- 
nem utrzym aniem . Kuchnia 
dom ow a, znakom ita. Ceny 
przystępne. 1908

C h u d n ie cie .
Szybkie przybranie na w adze 
i pełny kwitnący wygląd po
w oduje PLENUSAN, w itam i
now y p roszek  w zm acniający. 
Polecany przez  lekarzy. Cena 
pudełka zł. 6., 4 pudełka 
zł. 22. Szczegółow a b ro szu r i 

Nr. 6 gratis. 1703

Dr. GEBHARD & Co. Gdańsk

W Poznaniu
do  nabycia od zaraz  w iększa

Dienic&oisgć w m\m miasta
z wolnemi bardzo obszernemi lokalami 

biurowemi, jako też ubikacjami fabrycznemi 
nadającemi się dla każdej branży.

Oferty „PAR", Poznań, Aleja Marcinkowskie
go 11 pod Nr. 2441. 1911

1636

^  - m l
Dn KO WEN A

PRTttlBtt
PIG U ŁK I KDWESA

Z powodu wyjazdu SPRZEDAM natychmiast

P Ł A T N IC Z E G O  za  kaucją  
* oraz kuci.arza(ki) poszu
kuje pensjonat „Zdrow ie* w 
W orochcie n /Prutem . Reflek
tuje się tylko na siły p ierw 
szorzędni.. 1909

O L E J K I
eteryczne

E S E N C J E
do cukierkowy likierów 

lim oniad

BARWNIKI
nietrują^e itd. 220

D o m a g a li  i Ska
Parow a f a b ry ć ~
nych i esencji, iSL'V
Przedstaw iciel ?  1 .  N ow osiel
ski, Lwów, u!. Si pińskiego nr. 9

I s t n i e j ą c e  12 l a t  w  P oznan iu .
Poznań, ul. C zsrtorja  9.

DOROCZNE

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Związku Spółdzielni Spożywczo- 

Gospodarczych „JEDNOŚĆ ‘ wa Lwowie.
od b ęd z ie  się 

w  poniedziałek 29. czerw ca br. o godzinie 10-taj rano
w sali S tow arzyszenia Pracow ników  Ceram icznych

przy ul. Zielonej i. 7.
PORZĄDEK OBRAD:

1. O dczytanie protokołu
2. Spraw ozdanie  Zar :ądu
3. Spraw ozdan ie  Rady N adzorczej
4. Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej i przyję

cie bilansów  za  roi: 1924.
5. R ozdział nadw yżki
6. W ybór u zu p e łn ia jący :

a) 4 członków  Rady N adzorczej 
b l 2 członków  zastępców  Rady N idzor.

7. W ybór 3 członków  Komisji Rewizyjnej
8. Z m iana statu tu
9. W nioski i in terpelacje.

ZA RADĘ NADZORCZĄ 1907
Tom asz Telmany Juljan Obirek

sekretarz  przew odniczący

1912

Podcz-as upałów  letn ich  
® o d  iw i t a  i w z m a c n i , '

Kupno i sprzedaż.

Fo r t e p i a n y ,  P ianina, F is-
harmi nje, p ierw szorzę 

dnych fabryk, najnow sze mo
dele. m ożliw ie najtaniej 
sp rzedaje , kupuje, zam ienia, 
gotów ka, jirł la  od 30 lat 
istn iejącą H anak, P ańska  21 
T elefon 35-45. 1782

w ykonuje w szelkie zdobn i
ctw o sai„ kćścio łow  i t. p. 
budynków  z najdokłariniej- 
szem  wykonai lim  po  najniż
szych cenach. Poleca się Pp.

Architektom  i Inżynierom . 
IAN S I M K Ó W ,  Lwów 
ul. SupińskLgo 12. 1648

Woda polarna
do z - i .y w a .ra la  g ło w y

chłodzi i chrom przad rnigrGno.!

Oryginalne tr/l R ozfir m y  j 
HENRYK ŻAK* POZNAŃ 
!l!Ząda/cle wszędzie !!!

L. 2431 [25.

KONKURS.
Magistrat miasta Doliny rozpisuje konkurs 

na posadę

sekretarza miejskiego.
W aru n k i:

O byw atelstw o polskie, nieskazitelność chara
kteru, n ieprzekroczony 40 rok życia, stud ja  p ra
wnicze lub egzam in fachow y przepisany rozp. 
b. W ydz. kraj. z 4|3 1899 L. 12974 dz. u. kr. Nr. 
34 odpow iedni stan  zd row ia oraz najmniej jedno 
roczna praktyka w U rzęd-ch administracyjnych.

Pobory IX wzgl. VIII. kat. p łac urzędników  
państw ow ych — zależn ie  od kw alifikacji — po 
roku zadow ala jącej służby stabiliżacja.,

P ierw szeństw o m ają kandydaci posiadający 
ukończone s tud ja  praw nicze i d łuższą  praktykę 
w urzędach  adm inistracyjnych a  w urzędach miej
skie! w szczególności.

P odania w raz z załącznikam i i w łasnoręcznie 
napisanym  życiorysem  należy w nosić w term inie 
do 15. lipca br.

D olina, dn ia  5. czerw ca 1925. 1876

Komisarz rządow y: 

( -  ) Dr. Stanisław Krtłowski

M ife S W . *»w r.. im m

Z dniem 1. czerwca b. r. otwartą zo
stała we Lwowie, przy uł. Bourlarda I. 4.

it
Haft biały, richelien, zakopiański, roboty filet, 
to ledo , koronki tenerifkow e i t. p T araże  do na
bycia najnow sze w arstaciki do robót tenerifkowych, 
w e w szystkich form atach i w ielkościach. Rów no
cześn ie  o tw iera się kurs robót ręcznych, specjaln ie 
tenerifkow ych, na bardzo  dogodnych w arunkach.

1844

Kto chce oszczędzać niech nie 
nosi obuwia hez „Bersona".

W ydaw anie  pieniędzy jes t z pew ności |  
d la  W as niem iłą rzeczą. P rzeczy tacie  n iezaw od
n ie  z zain teresow aniem  radę, jak ą  W im  * dać 
m ożem y, w  jaki sposób  p ieniądze znoszczę łzie. 
a  p rzy tem  jeszcze uszanow ać zd row ie.G niew acie  
się  napew no , ilekroć .nacie zapłacić achunek 
za  now e ob< asy, now e zelów ki lub t r i  za now e 
buciki, dziw icie się i klniecie, że zdz! :racie ty le  
obuw ia. Tych przykrości m oglibyście sob ie  zaosz
czędzić, gdyDyście nosiii o b c a s y  i z e l ó w k i  
gum ow e „Bersem41. Ju ż  przy p itrw sze j p rób ie  
przyznacie, że obuw ie z „Bet Kj Ł c iu  * w y trzy 
m uje przynajm niej tizy  razy  dłużej, niż z ze
lów kam i skórzanem i. O buw ie  W asze z Lłersonem  
niety lko mniej się zużyw a, ale n ad to  p e r s o n "  
um ożliw ia e lastyczny  i przyjem ny chód i nie 
m ęczy n aw et przy najd łuższym  m arszu  po w y b o 
istym  gościńcu. „Uer3on“ zapobiega  też  bólom  
głow y, częstem u n as tęp s tw u  zm ęczenia, gdyż 
fdorsonow skie obcasy  i zelów ki gum ow e eh onią 
ciało i ustró j nerw ow y przed  ciągłenj* w strzą- 
śnieniam i, k tó ry ch  przy chodzeniu  n a  tw a rd e j 
skórze  uniknąć nie m ożna. P rzestrzeg ajc ie  zatem  
w e w łasnym  in teresie  z a s a d y : Ż adne obuw ie 
b ez  „Bersona14.

B  E  R  S  O N
n o s i  się  p r z y j e m n i e  i je s t  ta ń 
s z y m  i t r w a l s z y m  o d  s k o ry .

SPECJALISTA chorób wenerycz.., skórnych i kosm etyki 
D r  ę p u w A R 7  b. sekundarjusz  szpitala pow sz. 
U l  ■ O u n u H r l c .  Lwów, S ł o w  n o  I ł  I  e g o  4  
naprzeciw  głów nej poczty. L eczenie plami, brodaw ek, 
w łosów  ELEKTROLIZĄ i LAMPA KWARCOWĄ. T eł. 16-61

1845

OGŁOSZENIE.
Spółka Akcyjna Fanto w Borysławiu 

jako właścicielka kopalni „STEFAN" w Bit- 
kowie nie mogąc z powodu zniszczenia 
ksiąg gruntowych gminy „Sołolwina i Nad- 
wórna" ustalić wykazu uprawnionych do 
poboru udziałów brutto z tej kopalni zwra
ca się do wszystkich interesowanych z we
zwaniem, aby najdalej do 15 lipca 1925 
zgłosili swoje odnośne prawa przy równo- 
czesnem  przedłożeniu uchwal sądowych, 
oryginalnych dokumentów lub wiejzytąl- 

_n.vcl  ̂ odrĄsów wvk'‘ąuiacvch tytuł n > ■w* ą 
1 '■wysokość udziałów” brutto oraz zapodali 
dokładny adres pod którym proaukcja ma 
być przekazaną. W szelkie skutki prawne 
z powodu niezgłoszenia swych praw po
niosą sami interesenci. — Borysław, cnia 
6. czerwca 1925. — Spółka Akcyjna „Fanto". 
  1883

O g ra d z a n ia .^
m etalow e i z ie lona  do  okien, Ra
fy, Sita, G aza szw ajcarska, B lacha

dziurkowana. I. KONRAD
Lwów, Pasaż Felieiów. •

(  P i l i ł  n n ł . i C / f i ń  w iersz  milimetr.: Zwyczajny za tekstem  12 g r.N adesłane  i nekrologia 25 pr. N a p ieiw szej kolum nie 45 gr. P rzed  kroniką i w  rubryce „R epertuar" 35 gr. P o  kronice, kom unikaty 30 gr. Dział ekonom . 3 5 gr 
A JJS IlJ U j j l U O Ł S l I  ■ D robne ogłoszen ia  za  każdy w yraz 6 gr. Kupno i sprzedaż  8 gr. M atrym onialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolum nie tekstow ej paski i in se ra ty p o  30 gr. O głoszenie zagraniczne o 50% drożej.

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna J7. Telef. 2919. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpowiedzialny . daktor: Tadeusz Stroiński.


